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W olnego N iepod leg łego  i  Ściśle N eutralnego  
M ia s ta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.

P o d a je  do p u b l ic z n e j  wiadomości iż s to ­
sownie do postanowienia Senatu  R ządzącego  
z  dnia 5 b. iii. i r. N r.  5217. D .G .  S. w B ió -  
rach  W ydz ia łu  dnia 10 Październ ika r. b. o 
godzinie 10 przed południem odbywać Się 
będzie l icy tac ja  publiczna in minus na do ­
staw ę effektó.w dla szpitala słanozakonnych 
obwodu Kazili) ierskiego potrzebnych, a to od 
sum lity zip.- 2489 gr .  1 ja k o  pierw szego w y­
w o łan ia  poczynając, życzący sobie przeto ef- 
fekta takow e dostarczać, w m ie jscu  i czasie 
wspoinnionem zaopatrzeni w vadiu/h kwotę 
z ip .  249 w ynoszące znaydować się zeehcą, 
gdzrie o dalszych warunkach- zawiadumione- 
ini zostaną.

K ra k ó w  18 W r z e ś n ia  1834 r.
S en a to r  P rezydu jący  

X .  W  ALCZYNSKI.
K o n w ick i  sek:vv)dz:

Część Polityczna.
W IA D O M O ŚCI Z P O P R Z E D N IC H  P O C Z T .

P e t e r s b u r g  U  W rześnia . (*) J u ż  około 
wspaniałey kolumny, wznosi sie k ra ta  z zlo- 
teini p rę tam i,  i tylko postum ent czeka u ro ­
czystego odslonicnia. Nad g łów na b ram ą  pa­
ła cu  władców n a s z y c h ,  widać balkon ozdo-

(*) Z L istu  prywatnego w  gazecie P ruskiey S tanu.

bio.iy ofłem  P a ń s tw a ,  ód którego po skoń 
czonem nabożeństw ie  zacżn>e się parada. P d  
lewey stronie za m k u -w zn o sz ą  się wysoko az 
do w ierzchołka  dachu  stopnie , k tó re  zaymo- 
wać ma publiczność za biletami. Gmachy na 
przeciw  pałacu ' z im ow ego , g łówny sztab i 
ministerya spraw  zagran icznych , oraz skarbu, 
których po jedyncze arkady m ają  i 6 0  k roków  
d ługośc i ,  s ą  także dla wygody w-idzów opa­
trzone 5 rzędami s to p n i , zrobionenu pod o- 
knatni p ierw szego piętra. Galerya otacza te  
stopnie , k tó re  się je szcze  za wspoirtnione a r ­
kady  rozc iąga ją .  Podobne stopnie wystawio­
no także  przed gmachem tow arzystw a eko ­
nomicznego i  doinem Webfera. W szystk ie  
okna  przy placu s ą  zamówione , i wszyscy 
k tórzy  chcą bydś w idzam i,  p rzesta ją  chętnie 
i,a obietnicy o trzym ania inieysca na dachach 
gmachów.; P iękny  widok wystawiają  sto jące  
na N ew ie między mostem Iza ak a  i tak  ua- 
zw anym  mostem ogrodu letniego, okręty w o­
jenne, w liczbie 15 ,  między któreiru s ą  3 o- 
k rę ty  pa ro w e ,  k tóre  będąc w pewnych odle­
głościach je d en  o(l d rugiego tw orzą  wspa* 
n ia ła  linią. R eprezentanci w o jsk a  P ru sk ie ­
g o ,  na  k tórych czele j e s t  J .  K. M. X ią ż e  
W i lh e l m ,  przybyli tu dla zastąp ien ia  swego 
M o narchy ,  i walecznego je g o  w o jsk a ,  które 
ta k  czynny m iało udział w oswobodniczyeh 
woynach A lexand ra .  P rzed  k ilku  dniami by­
li je szcze  tacy ,  k tórzy  m n iem ali ,  iż KróJ
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przy b ę d z ie  tu  z 'K ró le w c a ,  d la uradowania N . ; 
'Rodziuy C e sa r sk ie j  obecnością sw o ją ;  lecz 
te ra z  nadzieja ta usta ła .  Cale w o jsko ,  k tó ­
re  ina się znaydować na poświęceniu k o lu ­
m ny A le x a n d ra ,  zebrało się-już w P e te rsb u r­
g u  i w okolicach , a od dnia 27 Sierpnia od­
bywa się p rzeg ląd  je g o ,  co przed południem 
tam uje po części koininunikacyą w niektórych 
ezęściacji miasta. T rz e b a  widzieć tych p ię­
kn y ch ,  s ilnych , młodych lu d z i ,  ich ekwipo- 
wai.ie i w yborne konie  jazdy , aby mieć wy­
obrażenie o wspaniałości w o js k a  naszego. 
L iczbę  jego  podają na 105,000 ludzi. F e ld ­
m arsza łkow ie  i jenera łow ie  Gubernatorow ie 
m arsza łkow ie  szlachty, i komu tylko m a ją ­
tek  i u rząd  dozw ala ,  z jeżdża ją  s i ę ,  aby być 
św iadkam i uroczystości,  przysposobioney na 
.cześć błogosław ionemu osWobodzicielowi Ros- 
syi, przy p o m n ik u ,  k tóry  bezprzykładny w 
swojey w ie lkośc i ,  ma uwiecznić bohatersk ie  
.męstwo, wytrwałość i ludzkość A)exahdra .  
Defilowały w paradz ie :  wszystkie łnsty tu ta
naukow e w o js k o w e ,  kadeci i t. d. Piechoty 
g w ard y i  i korpusu grenadyerow  pułków  2$, 
kaw a lc ry i  półków 18, a i ly le rya z 248 a rm a ­
ta m i ,  o p ró cz 'te g o  z flotylli. (S zc ze g ó ły  u- 
roczysloźci umieszczą poźn iey  dzienniki Pe­
tersburskie.

IJnia 12 W rześnia .  Przybyli do tutey- 
szey stolicy: J .  K . M. X ią ż e  W ilhelm  p r u ­
ski syn k ró la ;  także  naczelny wódz armii 
czynney jen .  F e ldm arsza łek  H rab ia  P aszk ie ­
wicz Ę ry w a ń s k i ,  X ią ż e  W arsza w sk i .

Baw iący  tu poseł szwedzki przy dworze 
francuzkini hr. L ow enji ie lm , miał dnia 7 po­
słuchanie u N. C esarza  J .  , (c .  W'.)

LaXDYX  1 1 ił 'rzeźnia .  P u sz k a  złota, w 
k tó rey  miasto E d y n b u rg  ma ofiarować h r a ­
biem u Grey dyplom obyw ate ls tw a ,  ko sz tu je  
150 funt. szt.  (6300 zip.)

T ow arzys tw a  uczonych w stolicach pó ł-  
snoey k tó re  zwiedził pan R o ss ,  ja k o  to: w
K o p enhadze ,  S ztokolm ie i P e te rsbu rgu ,  p rzy­
ję ły  wszędzie z w ie lką  uprzeyniością tego u- 
.uczonego żeg larza  i zapisały go w szereg  
znakomitych cz łonków  swoich. M onarcho­
wie obdarzyli go t a k i e  zaszczytam i: k ró l
szw edzki mianował go kom andorem  orderu  
&zpady, a Cesarz wszech Rossyi udzielił mu 
o rd e r  S .  Anny z brylantami. Nie potwierdza 
s ię ,  eby kapitan Ross zam ierzał now ą wy­
p r a w ę  do bieguna,

D n ia  i 2 W rześnia .  Żegluga na  s ta tkach 
parowych je s t  tania i szybka. W yp ły n ą­
wszy z Londynu na sta tku parowym T a m iz ą  
we czwartek r a n o ,  można zwiedzić w ybrze­
ż a  sześciu hrabstw , przypatrzyć się okolicom 
i osobliwościom, a w sobotę około południa 
bydź z pow ro tem  na mieysou. Podróż w y­
nosząca p rzesz ło  tiOO mil (blisko 1 0 0 mil pol­
s k i c h ) ,  nie kosz tu je  więeey nad 10 szylin­
gów (21 zip.)

O pobycie pułkow nika C a ra d o c  w H iszpa-  
nii, tak  Times donosi: »Zdaje s ię ,  że sze-
ścio-tygodniowa wypraw a pułkownika Cara-  
doc niebyła dla niego przyjem ną. O n i przy­
jacie l je g o  kapitan  Dalling od m arynark i k ró -  
lewskiey, który  mu tow arzyszy ł,  bywali .co­
dziennie i w przecięciu po godzin 10 ,  a w 
razach nadzwyczaynych po godzin 14 na k o ­
niu. P rzez  w iększą część tego czasu ,  byli 
wystawieni oa przemian na nieznośne upały 
sierpniowego słońca h iszpańskiego i na u le ­
wne deszcze., częstokroć po sześć godzin i 
d iużey trwające. Jak iehże  przytem doznawa­
li wygód, kiedy znużeni dokuczającym skw a­
rem albo do n itk i  p rz e m o k l i , dla nocnego 
zatrzymali się spoczynku? Umieszczeni w 
wiosce przez mieszkańców opuszczoney, mu­
sieli poprzestawać na ciasnym jak im  kąciku 
w izbach do n a t ło k u  przepełn ionych , b ru ­
dnych i ze wszystkiego ogołoconych, rozmai­
tym, a częstokroć dokuczającym robactwem 
zunieczysezonych, Podobne zachęcenie do 
spoczynku uprzyjem niała n iepew ność , czyli 
czasem nie w padną kariiści do wioski i nie 
odbiorą  Życia, co snadnie stać się mogło, po ­
nieważ pod względem ostrożności i wysta­
wiania straży p rzedn ich ,  H iszpani są  nader 
niedbali .  P ró c z  tego, groziło  im na każdym 
praw ie  noclegu niebespieczeństwo pożaru ,  
bo każdy bez różnicy Hiszpau zasypiał z cy­
garem  w ustach na słomie śród caley izby 
po rozrzucanej .  Z d arza ło  się niekiedy p rze ­
bywać między góram i nayrozkosznieysze i 
pe łne  powabu okolice, ale widok tyęh pię­
kności zachmurzony bywa! zaw sze myślą, iż 
z tego lub owego za k ą tk a  skał za niedostę­
pną s łużącego k ry jó w k ę ,  przywita n iespodzia­
nie wypuszczona ze strzelby k p łakar ł is tow ska ,  
co im się w santey rzeczy> nieraz wydarzy­
ło. N ad to ,  lubo znaleść inożna w H iszpa­
nach wiele pięknych p rzym iotów , zbywa im 
przecież na towarzyskości. T ć y  więc oko-
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łiezności przypisać . potrzeba , że pu łkow nik  
Cnradóc i przyjaciel j e g o ,  podziela jąc przez 
sześć ty g o d n i 'ru d y  i niebespieczeństwn wtry­
ska hiszpańskiego, mało bardzo z oficeraińi 
tegoż obcowali. Znaleźli ich w ogólności u- 
p rze jm ym i i ludzkimi, do wyświadczenia u-  
s logi skorym i,  ale nie zbierano  się j. .k to 
-bywa zwyczajem, na wieczorne o wypadkach 
•rozmowy, przepędzane pośród śpiew u i za­
bawy, co tak  przyjemnie daje zapominać ca­
łodzienne trudy. H iszpan  pełen poważnego 
zamyślenia o  n iebespicczeństwach uplynio- 
tiych, lub pełen m arzeń  przyszłości, u n ika .to -  
'o a rzy s tw a ,  zajęty  jedynie cygarem swojem, 
k tórego  kłęby dymu przedzie lają  .go od r e ­
szty towarzyszów. W  ciągu  całym ,przepę­
dzonych sześciu tygodnt w  glówney kw ate­
rze  Rodila, raz tylko i  to przypadkiem, zda­
r z y ło  się pu łkow nikow i,  C aradoc , obiadować 
•wspólnie z tyin jenera łem . Postrzeg ł  on go 
przechodzącego w godzinę obiadową z przy- 
ja-cielem, wedle o k n a  m ieszkan ia ,  w którenr 
m ia ł  kw ate rę ,  i  zaprosił  do stołn. Żyje on 
bardzo  sk rom nie ,  a częstokroć nie ina po­
rządnego  dla siebie ob iadu ,  poprzestając na 
■kawałku suchego chleba i czarce czekolady. 
Nigdy nic nie pija prócz wody i nie pali 
oygara. O badw a nasi ziomkowie byli ze 
w szystkiego zadow olen i ,  chętnie podzielali 
•trudy i n iebespieczeństwn w o jn y ,  umieli na­
w et  zbliżyć się do oficerów, o ile ty lko w strze­
mięźliwy ,i zimny charak te r  H iszpanów  d o ­
zwalał.  Zuinalacarreguy m a liczny korpiis 
>v woysku swojem z samych xięży  a miano­
wicie zakonn ików  złożony, którzy  są  bardzo 
dobrymi s trze lcam i ,  a dla Oficerów Rodila 
tyle  m a ją  szacunku, że ich prawie wyłącznie 
n a  cel b io rą  i sp rzą ta ją .  N atom ias t u tw o­
rzy ł  znowu Ja u reguy  oddział ochotników z 
samey młodzieży w g ranatow e pr?ybraney 
czapki;, k tórych zebrało się -jakie 600 lub 
700. W szyscy bez różnicy są  celni strzelcy, 
odd.ari z poświęceniem się wodzowi sw ojemu ■ 
w ie lk ie  czyniący tu u w tey w o jn ie  p rzysłu­
g i .  Nigdy nie w ystępują  do boju w massie; 
ich p rzeznaczeniem  jesr  pojedynczo działać, 
f tozpierzchnieni n a  wszystkie ścieszki i ma­
now ce ,  n ie p o k o ją  nieprzyjacie la ,  z m ie jsc  
gdzie s ię  tego bynaymniey nie spodziewa. 
Czasem nie masz ich przy korpusie dni k i l ­
k a ,  lecz zawsze w raca ją  i staw ią się w miey- 
scu  naznaczonćm ua czas zakreślony.*

( g. w,.)

t rA m ż  .12 Tfrześtiia.  Móvv«ą powsze­
chn ie ,  że Pan Gciióiide k ie ru jący  r e d a k c ją  
G azette  de F r . ,  postanowił weyść do stanu 
duchownego.

Osoby m ające bl.ższe stosunki w tow a- 
' rzystwach dyplomatycznych, zapew nia ją ,  Ze 

między F ra n cy ą  a A u s t r j ą ,  porozumiano się 
ju ż  względem wzajem nego opuszczenia pań ­
stwa kościelnego. J a k  tylko papież u rzą d z i  ■ 
się tak  dalece,, że będzie w stanie u trzymać 
bezpieczeństwo i po rządek  i w krajach swo­
ich, Oddalą się a g ran ic  tychże w o jsk a  au« 
s t ry jaek ie ,  i nastąpi opuszczenie A nkony 
przez  F rancuzów .

Bawiący tu Hisz.pani, r.ie są  wszyscy j e ­
dnakowego zdan ia ,  w tein co się dotyczę fi­
nansowego przesilenia ich k ra ju .  Reform i-  
ści są  jedynie  za  uznaniem pożyczki kor te -  
zów, a  wszystkie inne za nieważne uznają . 
F rancuzi nie m ający udziału  w spekulacyach 
g ie łdow ych ,  a tein samem i w pożyczkach 
h :szpańskich , u zn a ją  słuszność tey zasady.

W oyna na półwysoie potrwa długo j e ­
szcze, jeże li  tylko brak  żywności, pieniędzy, 
am un ic j i ,  i ubioru, na czem zbywa dotąd k a r -  
listom. nie położy je y  końca. O so b y  zna ją­
ce dobrze położenie i  m ie jscow ość tego k ra ­
ju ,  zapewniają, że Rodil mimo niezaprzeczo­
nych talentów wtryskowych, nie potrafi dać 
rady powstańcom. Na je g o  mieyscu jeden  
tylko M ina uioże bydź z korzyścią użyty, 
ponieważ sprzyja mu bezwarunkow o wszy­
stek lu,d prosty, a naw et x ię ż a ic z ę ść  szlachty 
hiszpańskiej’. P ró cz  t e g o ,  n ik t  nie je sr  le ­
p ie j  obeznany z mieyscowem położemem, bo 
nie masz p rzesm yku, w ąw ozu ,  ścieszki, sło­
wem ani jednego  zakątka,  w którymby M ina 
sarn osobiście nie przebywał, w woynie, pod­
czas k tórey był postrachem Francuzów  i tyle 
im k lęsk  zadał.

£luotidienue donosi ,  że poseł pruski P an  
W e r t h e r ,  podał rządow i ene rg iczaą  notę 
względem przyw rócenia  konsu la  prbskiego 
w Bajonnie , Pana Bardowicza, k tórem u rzą d  
f iancuzk i odją ł exeqaa iu m , p rzekonawszy 
s ię , '  że u ła tw ia ł  ta jem ne związki ł e g t j m i -  
stów z HiszpanapjE ( g . w .)

Z u r y c h  8 W rześnia .  Gdy kanion B e r ­
neński nie chciał dać pośrednio odpow iedzi 
posłowi oustryackiemu na podanie tegóż we 
względzie zbierania się czeladzi niemieckiey 
n a  zgrom adzen ia  uroczyście odbyw ane, poseł 
uda ł  się z p rze ł jżen le in  do kantonu prezy-
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dującego.. Po- żwawych w tey m ie rze  r o z ­
p raw ac h ,  postanowiono nareszcie na dniu 3 
b. ni. w radzie stanu , udzielić tę rzecz k an ­
tonowi Bern z nadm ienien iem , iż kanton 
prezydujący  nie w ątp i wcalej że B ern  doło­
ży zapew ne s ta ra n ia ,  aby nowych uniknąć 
zaw ik łań .  (a.  i r . )

E r u s s z U’i k  2 W rześn ia .  M ów ią  tu o 
ważnych pam iętnikach, k tó re  x ią ż e  K a ro l  w 
ję zy k u  francuzkim  wydał w P a r y ż u , ażeby 
usprawiedliw ić^postępowanie swoje i oczyścić 
się  z za rzu tów  czynionych mu przez  jego  
p rzec iw ników . W idoczna  je s t  w tern piśmie 
dążność x ię c ia ,  aby w postaci przyjaciela l u ­
du, pokazać się p rzeciw nikiem  arystokracyi 
i szlachty. K ie tai on bynaym niey ,  iż  miał 
za m ia r  wylądować u ą  czele 2000 ludzi w 
N iem czech  pó łnocnych , dla odzyskania x ię -  
s tw a swe jego. P ew ien  zagraniczny je n e ra ł  
u ło ż y ł  j u ż  plan tey w ypraw y ,  zaw erbow ano 
naw et dosta teczną liczbę ludzi i zakupiono 
b roń . —  W yzna je  nareszc ie  x iąże  z o tw ar to ­
ś c i ą ,  że nie zaniechał bynaymniey tego p la ­
nu ,  lecz oczekuje pomyśinieyszych okoliczno 
ści, aby przywieśclź do sku tku  przedsięw zię­
cie sw oje .  P ism o to p o k a z u je , ,że  x i ą ż e  
K a ro l  nie skłania się do naymnieyszego od­
stąp ien ia  w czeinkolwiek bądź, praw  swoich 
n a  rzecz b ra ta  x ięcia W ilhelm a. (c .  w .)
' M a d r y t  1 W rześn ia .  Kommissya sey- 

niowa do interessów skarbow ych ukończy w 
k ró lce  prace swoje nad pro jek tem  hr. T o re -  
n o ;  sprawozdawcami m ianowała z g rona  sw o­
je g o  P P .  Carasco i M onte \ i r g e n .  W i ę ­
kszość koinmissyi je s t  za przyjęciem  długu 
k o r te z ó w ,  a  za  odrzuceniem  przez  samego 
k ró la  Ferdynanda  pozaciąganych.

Izba  procerów  zaymuje sję p ro jek tem  do 
p raw a  o wyłączeniu  D. K arlosą  od następ- 
s tw a t ro n u ,  zasadą tego pro jek tu  j e s t ,  iż ż a ­
den infant nie może bydź nieposłuszny woli 
panu j ą c e g ó ,  ja k o  m onarchy  swojego.

ip .y
N j a t o c  27 Sierpnia.  W e zu w iu sz  za 

c z ą ł  znowu od dnia 23 wyrzucać lawę. T ym  
r a z e m  n a ro b i ła  szkody, bo dosięgła daley j a k  
poprzednio  i płynęła po uprawnych gruntach, 
a nawet przez  d ro g ę  do ;szczylii góry  pro­
w adzącą .  W  nocy na d. 24. było tak  mocne 
w s tr z ą śn ie n ie ,  że u tw orzony w dąwney k o ­
tlinie czyli k ra te rze  s lup  z poprzednich wy­
b u ch ó w ,  zaw ab l  się tym razem. D nia  25 
serobily s ię  nad s tekiem W u lk a n u ,  dwa no ­

we otw ory z  k tórych lawa płynęła. Ż jê  
clney z tych kotlin tyle dnia wczorayszego 
wychodziło dymu, że przezeń góry  widać nie 
tnożna b y ło ,  a nawet dla mieysc okolicznych 
zaćmiło się słońce. Naysilnieyszy i n a j s z k o ­
dliwszy wybuch , nas tąp i ł  dopiero wczoray 
wieczorem o godzinie 7. Z e  starey kotliny 
płynęła nadzwycznyna ilość lawy. k tóra  się 
w niewielkiey odległości na t r i y  rozdzie li ła  
ram io n a ,  spadające z n iem ałą  (szkodą w k ie ­
runku  na B osco trecase , Boscór.eale i M auro .  ■ 
Z e  dw óch innych otw orów  także  się wydo­
bywa lawa. T em u  zjaw isku tow arzyszył nad- 
zwyczayny huk  i łoskot wew n ą t rz  góry. N ic ­
eo późniey uciszył s ię  w u lk an ,  a w ieczorem 
gdy jasny  x iężyc w łaśnie nad sam ą unosił się 
g ó r ą , w idok na n ią  był zachwycający i j e ­
dyny. ( G. W.)

M e d y o l a s  3 W rześnia .-  W  Lom bardy i 
z rządzi ła  u lewna burza dnia 27 z. ni. tak ­
że niemałe szkody, Rzeki Adyga i Mera w ez- ‘ 
brały  tak wysoko j a k  w wrześniu 1829 roku ,  
a  nawet mocnrey jeszcze.  W  Veltell in ie  mię­
dzy M orbegno i Śondrio , zerwała  woda g*o- 
b ię  na lewym brzegu  M asiao , przezco r ze ­
k a  opuściwszy dawne swe ło ż y sk o ,  za la ła  
ca ły 'gościn iec .  Mallero p łynąc przez Son- 
d r io ,  w ezbrała tak  g w ałtow n ie ,  iż m ieszkań­
cy zaledwie mieli czas opuścić swe domy, 
k tó re  niebawnie p o te m ,  woda zerw aw szy  
g ro b le ,  wraz z m ostami w liczbie 28 pozry­
wała i uniosła, R zęka  L i r a w e z b ra w s z y ,  nie- 
mniey znaczne poczyniła szkody', na s tronie 
ło .nbardzk iey . Po łożenie  mieszkańców osia­
dłych nad brzegam i tey rzek i  i innych , j e s t  
bardzo smutne ; wielu z nich utraciło  ^wszy- 
stko, w ielu  zostaje w niedostatku.

( g . w . )

Doniesienie.
Podpisana m a  honor  uwiadom ić Szano-: 

w ry c h  Rodziców' k tórzy  swe dzieci pow ie­
rzyć jey cdukacyi b ędą  > c h c ie l i , iż rozpoczy­
na dawanie n a u k ,  również muzyki na forte­
pianie, k tó ra  to w cenę pensyi wchodzić bę­
d z ie ,  od dnia 1 Października  r .  b. W  tym 
celu przen ios ła  swe m ieszkam - do dom u 
W go K osickiego przy ulicy F loryańsk łey  
na J rug ie in  p iętrze pod Nro 503.

(3r.) J . Brossard.

JYV. W ojew odzina  Rozalija  M ałachow ska ,  
oświadcza ninieyszym ja k o  od początku ni­
gdy  rm re jes tr  nie b ra ła  i brać nie będzie , 
tylko pieniądzmi p łaciła tak  za  wiktuały  j a ­
ko też za  inne w ydatki- .

Z  dzisieyszytn ISumerem kończy się kwar­
talna prenumerata.


